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WLADZE W EMIGRACJI. 


Od a 
* Sig g n Wnego czasu dzienniki emigracijne spierają 
Orpa "FA l prawo rządzenia tułactwem i narodem. 
„W obroni aściwych stronnictw , toczą upartą walkę 
s Pra € Pretendentów , opierają ich pretensje jedne 
ei 


r ej 
Piae gie 14: 
Personi, 22da kolo wytkniętego sztandaru,hołdują 
a Dogn, 


nia į nie Z") wstrzymywać cierpkie słowa oburze- 
"ład ci jakie rozpusta i nikczemne wdzierstwo 
Atrąna Y bez uświęcenia Narodu, mimowolnie nam 
A ie poszukujemy sposobów niewłaściwego 
Ridi day, naszemu szyderstwa lub prześmiewania. 
a ng Z zimną kı wią i przekonaniem wszelkich 
NY ci a rodaków zapytamy. Jestże charakter wła- 
RL Błący na zobowiązaniu się tułactwa wzgledem 
te d ? | POwinność prawego syna Ojczyzny wzglę- 
ngg (> WSpólnej matki naszej , jestże tak łatwą i 
Wagi , iż poniewierać nią, na sromotę wy- 
mie i pe się byle jakiej koterji, z narzucaniem 
teika Szej pretensji popieranej tluszczą służalców 
M 1 pismaków ? Massa tułactwa staje zape- 
y i. Owiazkach, przy powinności , odwołuje 
kdngę anie do prawa większości, srpołyozdnid i 
pers uka mozolnie środka i bezpieczeństwa dla 
tdzigi Przyszłości. Za cóż cząstki jego bez prawa i 
k czne zepsute nieczynnością, oddały się nałogowi 
nę .80 opilstwa? bez wiary i przekonania wedle 
“o wyniesienia się lub służebnictwa , po- 
Busa składając im cześć i hołdownic- 
U rządy i władze dla Polski, przyznały 

4 Mieniu ure i nieomylność, i w sromotnym za- 
y zt! i in? i podrzeżniaja narodowej religji , 
t Un togig oa wnionym prawom do wolności i 
„lkając w k 
gy owe zelkiego posadzenia o exageracją do- 
Gitunki i la zepsucia, wspomnijmy z imienia 
wladz , jakie w Emigracji powstały, 


dwu 

n ro > ona 5 . 
Rione Zprawę o ich dobroci i pożytku , znik- 

Sta; m P y 


m 
UŃTTYwad=: 
t "Wa zedajnemu piśmiennictwu. Na czele 
Yzkim DEd T, tulacz obrany królem na bruku 
N hitarzy 7 kilkudziesiąt czeladzi , dworaków i 


j Kaszel lecych się dziś w Emigracji Se- 
wór ję anami , Hetmany i starszyzna woj- 
wieńczonte ma swoich Prymasów , prałatów , 

ych poetów. Trzeci Maj płatny organ 
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królestwa , nazwał pana swego królem de facto, i czyn 
swój ogłasza co tydzień za najszczęśliwszy dla Polski, 
w sposób mało szczęśliwy i trafny. Z kolei Dziennik 
Narodowy dawniejsza Kronika mniej dawna Młoda 
Polska, przemieniajaca co ruk sukienke , lecz zawsze 
politycznym i katolickim jezuityzmem przesiękła — 
ściele się pod nogi Papieżowi rzymskiemu , hołduje 
krółowi, króla jednak ani de facto ani de nomine nie 
ogłasza, zachowuiąc w tém jezuicka tajemnicę. Na- 
stępnie wlecze się Sejm Polski stary, chromy , spru- 
chniały po dziesieciu leciech nieczynności, nieubłaga- 
ny w ochocie rządzenia ojczysta sprawą. Perjodiczne 
bezskuteczne usiłowania, nazwane przezeń naradami 
familijnemt, i głos powszechny Tułactwa , nie przeko- 
nały go jeszcze o śmiertelnym i niepowetowanym 
upadku. Utrzymują go w galwanicznćj nadziei dwa 
różnych kołorów dzienniki, królewsko Narodowy i 
szłachecka Narodowość. 

Wymieniliśmy rządy królewskie i konstytucijne , 
dotknąć się nam jeszcze wypada boleśniejszćj rany i 
zepsucia dla wiary, jaką przywiązujemy do pojęć de- 
mok ratycznych w kraju i Emigracji powszechnie roz- 
szerzonych. Cześć wyznawców zasad rzeczypospolitej, 
przyswoiwszy w tulactwie postęp i rząd myśli narodo- 
wćj , wyłączyła się od ogólnych prac emigracijnych, 
nazwała się Towarzystwem Demokratycznćm , wy- 
brała własną centralizacją. Z systematem odszcze- 
pieństwa vd ogólnych prac i obowiązków wśród: tuła- 
ckiego niepowodzenia , odrębne działanie towarzy- 
stwa musiało przynieść dła samćj korporacji najnieko- 
rzystniejsze następstwa. Wdzierstwo do dyktatury 
pojęć i zasad, narzuciło towarzystu dyktaturę na wła- 
sne jego wolność sąd i sumienie. Centrałizacja nazy- 
wająca się demokratyczną, z małym rozumem i mniej- 
szą wiarą, sama cudzoziemskiemu wpływowi i nauce 
poddana, rządzi despotycznie towarzystwem, durząc je 
litości godnem przekonaniem , iż ludzkość i Polska 
przez nie zbawione. 

Taki jest stan umysłowy i położenie zepsutćj i nie- 
karnej części tułactwa. Do skreślonego obrazu dodać- 
byśmy mogli szereg różnych uosobień, dziwną rozmai- 
tość doktryn i teorji czekających pomyślnej pory do 
opanowania umysłów i przewodnictwa, choćby nawet 
w czasowych zatargach. Wszystko to znamionuje brak 
moralności, męztwa i poświęcenia, jaki słabe umysły 
wśród nieczynności i nieszczęść wygnania, w znacznej 
części ogarnia. Przedstawiamy sumiennie chorowitą 
i upadłą stronę tułactwa w uczuciu prawdy i obowią- 
zku , na przestrogę i upomnienie rodaków. 

Emigracja Połska ma przeznaczenie swoje wyraźne, 
niewątpliwe. Nacechowana pamiątką cnot 1 poświęceń 
uprzeduich pokoleń, obowiązaną jest w czwartem , 
ratować naród w upadku , nieść siły i życie dla wy- 
zwolenia Ojczyzny, na przykład młodzi i wzrastającej 
polskiej dziatwy. Porównane „nieszczęściem, jeśli po- 
szukuje władzy, w równości jedynie lub zdolności 
pelnienia wspólnie na ogół ciążących obowiązków, wi- 
dzi gwarancją poczciwej emulacji i bezpieczeństwa 
publicznej rzeczy. Wszelki więc,co w tulactwie szuka 
osobistego wyniesienia , partją lub stronnietwem roz- 
rywa jedność i potęgę wspólnych usiłowań, zdradza 
wyraźnie narodowe nadzieje, jest przeniewiercą do- 
browolnie przyjętym i rozpustnie skrzywionym obo- 
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wiązkom. Surowa historja zapisując na szerokiej kar- 
cie liczny szereg klęsk narodowych , oddaje hoid za- 
służony cnocie; ambitnych i zuchwałych intrygantów, 
przedajnych i nikczemnych pretendentów , piętnuje 
wzgardą i przekazuje przekleństwu potomności. Ro- 
dacy tułacze ubiegajacy się za władza i pierwszeń- 
stwem nad równemi , jesteście na ślizkićj drodze 
upadku. Królowie , rządcy dzisiejsi Narodu , dykta- 
torowie miejcie baczenie. Intrygi i pretensje wasze 
wzbudzały dotąd'w poczciwćj massie tułactwa gorzki 
uśmiech i politowanie nad głupota waszą. Nie ujeły 
one, podnosiły owszem usiłowania do dopięcia rze- 
telnego celu i przeznaczeń wychodźtwa polskiego. 
Lecz od litości do wzgardy i nikczemnego pohańbie- 
nia , przejście pochyłe jest i gwałtowne, na końcu zaś 
okropna przepaść. Zaprawdę powiadamy wam , upo- 
mina was surowa lecz sprawiedliwa wiara. Rodacy ! 
czytajcie i bądźcie ostrzeżeni l 


WYZNAWCY OBOWIAZKÓW SPOŁECZNYCH. 


Stowarzyszenie pod tém imieniem zamieszkałe w 
Portsmouth i Londynie oświadczyło aktem przystą- 
pienie swoje do Zjednoczenia. Okólnik Kommissji 
Korrespondencijnej oglosił deklaracją i dołączył nad 
nią swoje uwagi. Dziennik Zjednoczenie umieszczając 
tenże akt, wydrukował w nastepnym numerze ode- 
zwę do Gminy Havre , w której Wyznawcy O. S. 
objawiając wiarę swoją polityczną , tlómaczą nieobo- 
jętną sympatja dla zasad rzeczonego pisma. Z obu 
stron braci z Portsmouth i Londynu spotkały wyrazy 
szczerego braterstwa i życzliwości. Jesteśmy pewni, 
iż równe uczucia odezwały się w sercach wszystkich 
gmin zjednoczonych ; iż postanowienie braci żołnierzy 
znalazło w obywatelstwie naszćm powszechne przy- 
jęcie. Wydawcy Orła Białego również z powołania 
ojczystego żołnierze, przesyłają współ-braciom,współ- 
kollegom swoim przychylne i nieobojętne pozdrowie- 
nie. Rzetelności ich uczuć mogą wierzyć bezpiecznie 
Rodacy. Orzeł Biały od początku swego istnienia u- 
miał szacować otwartość i szczerość ; z pochwałą nie- 
zasłużoną nie spieszył, chęciom i czynom oddawał 
zasłużoną sprawiedliwość. Lecz z sercem żołnierza, 
wydawcy Orła Białego postanowili zachować chara- 
kter i cechę poczciwego i pożytecznego piśmiennictwa. 
Przyrzekli posuwać przeznaczenie i korzyść sprawy 
emigracijnćj, wiązać je z pożytkiem i bezpieczeń- 
stwem narodowych nadziei, Oszacowanie więc wszel- 
kiego czynu w tułactwie jest ich obowiązkiem. Wy- 
znawcy O. S. przystępując do zjednoczenia, ogłosili 
myśl, która połączeniem sie ich kierowała , oświad- 
czyli odezwą jakim zasadom sprzyjają. Niech też wza- 
jemnie posłuchają w jaki sposób wydawcy Orła Biat. 
radzi widzieć usposobienie Tułactwa Narodowego w 
pełnieniu przyjętych powinności — jakie zasady wedle 
ich przekonania najlepiej pomoga do ich urzeczywi- 
stnienia. 

Z rozpoczęciem pisma naszego oświadczyliśmy wy- 
raźnie, iż w stosunkach naszych z tułactwem, zasady i 
droga przyjęte przez Zjednoczenie najlepiej dogadzały 
przekonaniom naszym , najrzetelniej odpowiadały 
widokom, jakie naród z emigracijnego posłannictwa 
miał prawo obiecywać. W skutek oświadczenia, dzie- 
liliśmy wspólne prace i trudności, broniliśmy się od 
napaści I intrygi stronnictw , wymienialiśmy szczerze 
wszelkie błędy i zdrożności, jakich w każdćj gminnej 
instytucji uchronić się niepodobna. Po kilkuletnich 
trudachi mozołach wśród pilnej i nieustającej baczno- 
ści, jakby cele pogodzić z objawionem przeznaczeniem, 
Zjednoczenie stanęło na tym punkcie siły i potęgi, z 
którego dalsze widoki rozwijać, dzielo do stanowczego 


| Zjednoczeni z sercem też oceniają intencje, 


wypadku może kierować z pewnością i pezpienieć 
siwem. Zjednoczenie poważne liczbą składający Ć g 
członków , silne gminnym i porządnym swoim! 90 
dzeniem się , najrzetelnićj wyobraża wszechwład” r 
poczciwego i sprawiedliwego ludu. Szczerze posz ku 
jace energicznej władzy , dla zapewnienia kief" i 
ojczystych nadziei , w wyborze strzeże się pośpić je 
w braku jej same dla siebie jest władzą, zachoW 
karność i dopełnia posłusznie przepisanych ob 1 
zków. Gmina Korresp., równa prawem najmniej? wy 
gmin składających Zjednoczenie, służy za pośredni" rg 
i związek w czynności. Gorliwość jej i błędy na% ją 
własnością stowarzyszenia , pierwszej oddaje br3 h 
sprawiedliwość, drugie rozsądkiem i przeķo® 
prostuje i łagodzi. peł 
Zjednoczenie w całej drodze postępowania $% 
rządziło się więcćj praktyką niż teorją , ranićj* 
waniem jak wykonaniem przyjętych i ogłoszony” p 
sad. Wolność, równość i braterstwo nie były Oj 
słowem , owszem , w całćj jego politycznej CZY” ty 
znajdowały ścisłe zastósowanie i powagę. Zasad} g 
czące się narodowej przyszłości, proste, WYP 
na historji praw ojczystych oparte, wyjaśniają P 
cenia i obowiązki zapewniające swobodę i W) y 
nie ludu, gruntują bezpieczeństwo i postęp rzec pok 
spolitej uznanej za rząd i prawowitość Nato“ spie! 
skiego. Zjednoczenie mierząc ściśle przezna 
obowiązki tułactwa , strzegło się wszelkić Jud” 
ziemskich i wybujałych teorji ogarniających kuj” 
kość, przekształcających społeczność, przes% rych 
cych myślą narody i pokolenia. Kilka prawd P" u 
lecz zdrowo i szczerze pojętych wystarczyły do oj 
dzie i połączeniu umysłów ; wytknęły droge, gli 
czystej przyszłośći , obudziły gorliwość i sumie dy: 
dopięcia zamierzonego celu. Zjednoczenie siłą PR gnie! 
wyrozumiałości , i niezmordowanego przekony.. jej 
stanęło na tym stopniu , iż dziś już nie cofać zę a 
śmiało postępować i rosnąć w liczbe jest przepi 
ném. Radzibyśmy to przekonanie nasze WSŻ puð“ 
umysł każdego z członków zjednoczenia zości je” 
energją i usiłowanie,któremi pozostałe trudn l 
łamie i zwycięży. gi 
Wyznawcy O. S. nie w innćj zapewnie my? 
stąpili do połączenia się ze Zjednoczeniem: p 
swoim szczątki bitnego polskiego żolnierstw gilt | 
łożyli pracę w szeregach poświęceniem się wyjsć i 
dla ojczyzny ożywionych , nad życie dotft o? 
i odrębne. Holdujący wolności, połączyli SIE * „fa 
równą sobie bracią, nie poszli w służbę Króř „qi 
lub posłuszeństwo nędznćj demokratycznej 


LO 0? 


ców w podzielaniu ich usilowań. Czytając 1o ait 


racją, zarzutów przeszłości emigracijnćj, Pana M 
o materjalizm i brak poświęcenia, nie przyję A oh, 
własny , bo cóż miał kiedy wspólnego ZP” mió 
rjalizm ; i jakże znacznćj większości za 
poświęcenia , gdy ciż sami ludzie od pocz Ji 1€ ge 
twa, wśród prześladowań i niedoli , torowe 


3 p 
ge, na której Wyznawcy O. S. wspólnie ze prahy 
niem stawają? Gmina Korrespondencijna by! rb ży 


tłómaczem uczuć naszych , gdy przystąpić? jal p 
wistemu obywateli Portsmuth i Londynu 3 za 0” 
leżna sprawiedliwość, uznaniu pisma I sidi wy 
ich zasad , zostawiła wolność i prawo RA i qe 
dnoczeniu. Świętą jest wolność StOWATZY gen w 
nietykalna każda religja i wyznanie polity f „Sgt 
niesprzeczne lub nieprzyjaźne dla zasad Maj i, 40 
ności jego nie krzyżowały woli wieken oli 
wniały uznanie i posłuszeństwo. Zołnić” rg je | 
zdolnćmi są oszacować wartość pod wego ait | 
i Zjednoczenie większćj rękojmi dla $ daco pe 
czeństwa nie poszukuje , spokojnem bę 
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SZOŚĆ w Na 
ków, Poczcjwej gorliwości składających je człon- 
Obj 


iśmy wam a z członkami je składającómi , oświadczy- 
z aktu polac Yznawcy O. S. pociechę i pożytek, jakie 
Prawy. 7. zenia się obiecywać możemy dla wspólnej 
Hàvre, i ostaje nam do uważenia odezwa do gminy 
tacie a 5] ilka słów o zasadzie, na której wy opie- 
doka Pómość nauki „ w politycznych waszych wi- 
iż ile. YCawcy Orla Białego, wyznajemy szczerze, 
Pismu p, IŚ! nasza zwracamy do Zjednoczenia , tyle 
liu vre odmówić musimy trafności w oszacowa- 
pism,  "zetelnego przeznaczenia. Nie przeczćmy 


Wwpł jo Ysokich pojeć o Bogu i chrystyjanizmie , o 
doprowa Tozlewającćj się z nich moralności zdolnym 
k ji e ludzkość do ostatecznych nawet konse- 
Opatr ć zczęścia i pomyślności. U nas też wiara w 
Wiejbieci, Stwórcę wszech rzeczy znajduje korne 
Niem €, i dla nas nauka Chrystusa jest objawie- 
fany J iego miłosierdzia , mądrością na którćj mo- 
Wyzyglęny X oprze z zaufaniem pomysły i nadzieje 
religij 3 Bia ludzkości. Lecz wszelka wiara, wszelkie 
Drayq, „POjecia , biorące początek od Boga, zródła 
Ulomnośej doskonałości, zstępując na podoł ludzkiej 
turze h i ulegają przekształceniu , zepsuciu , impo- 
Ueisky awet, według stopnia oświecenia towarzystw, 
tamil Przemocy jednych na drugie, lub ślepego 
ski gą onia doczesnych szczęśliwości. Podobne klę- 
Poste Wieków trapią narody i cale pokolenia , mimo 
twoj h Oświecenia i wyobrażeń rozwijających się 
kry; ę. stopniowo , okupionych częstokroć potokiem 
Jenzęz, ,Więconych ofiar. Podobna walka była i długo 
Ucjęki.,ć 716: Walka praw towarzyskich z przemocą 
mem, > praw politycznych z najazdem i despoty- 
persz jednem, słowem religji z niewiarą, jeśli pod 
dekos POdciągnićmy wszelkie w dzisiejszym stanie 
Człowięj moralne prawa i powinności. 
zycji ek moralny przez wiarę , polityczny przez 
Maczęn; wiązku dla ludzkości , w bliższem zaś jej 
jąj Ma A dla towarzystwa, w którém przyjął życie , 
uł opa, awa spuszczać z widoku tej cząstki pracy, 
nV DOŚĆ siłom jednego pokolenia naznacza , 
Yh REJ z przyrodzonego porządku , łatwowier- 
zę się lonym szczęściem uwodzić nie będzie. Weź- 
pików pczerze do właściwej roboty , i współ-praco- 
OSlepyj Przykładem i ochotą pociągnie i zachęci. 
Mlrepy AC przeciwnie, unosząc się myślą w wysokie 
Way dludzkjej doskonałości , zostanie nieoszaco- 
ozofem , uwiedzie na czas jakąś liczbę stab- 
ysłów , lecz pracy teorją nie wynagrodzi, 
k ih karb czynniejszych narzuci bez odwetu. 
kę ierst amy zaczepki, brzydzimy się wszelkićm 
MRETI wem o słowa nazwane zasadami, przez tyle 
jedna Zaciętością ponawianćm. Wyznać powinni- 
nyc wi da zerze, iż cała teorja rozwijana w piśmie 
lej , An éj Się przyda religijno - sociałnėj szkole 
lep ik zjednoczeniu , które Hawrzanie za godło 
Swojego przyjęli. Więcej szanujemy pra- 
hi nosi oady Wolności i równości, braterstwa i 
iei 1 Zwarunką yć! z narodem pojmiemy uwłaszcze- 
li rukcji owe włościan , konieczność powszech- 
wh iwi wig wszelkie ztąd korzyści i następstwa 
jp aśCiwej ię ludu z upadku, podniesienia go do 
= o o — niż wszelkie teorje Chrysty- 
tdzeń icizmu, przystógowane do przemian i 


yao ZEŃ to i 
Nzajemn , Warzyskich, nakazujących a priori miłość 
ai Jacy P 


ości , slo arterstwo, oglaszających wspólność wła- 
Oggy ch as pracy i kapitałów i wiele tym 

i z 
wy erdzenięz? do Hawrzan , Wyznawcy O. S., jest 
ladzie |" teorji Ilawerskićj, przy zwięzłym 


bistych pojęć waszych. Krótkość miej- 


sca nie pozwała nam wchodzić w obszerny rozbior 
szczegółów objawionćj nauki. Czytaliśmy wszakże z 
uwagą, podziwiając sie wysokim waszym usposobie- 
niom i postępowi. Lecz objawiwszy wyraźnie pojęcia 
nasze obowiązków dla Zjednoczenia , kiedy was radzi 
widzimy doń przystępujących, pozwołcie siebie z 
szczerością zapytać : jestże to język, którym porozu- 
miówać się macie w stowarzyszeniu — jestże to mowa 
dla ucha ludu naszego, do ubogiego pojęcia zastóso- 
wana , zastępująca słowo ewangielicznćj prostoty i 
pocieszenia? O Bracia Żołnierze | jesteście z nami za- 
stępem i obrona narodowej wolności , stróżem prawa, 
dopóki walka wrogom zapowiedziana , nie powoła do 
broni i stanowczego zwycięztwa. Wiele z was , Bóg 
zrządzi, stanie na ojczystćj ziemi, wiele przyjdzie 
opowiadać ludowi dobrą nowinę, objawiać przynie- 
sioną swobodę i wyzwolenie , ogłaszać niezwykłe mu 
prawa i zaszczytne obowiązki. Zaprawdę bracia! na- 
groda taka po długich cierpieniach i niedoli wartą 
wszelkiego poświęcenia. Grotujcie więc myśl waszą, 
rozsądek i wszelkie zdolności , na rozróżnienie dobre- 
go od złego, prawdy od błędu, mądrości od zarozu- 
mienia. Jesteście między nami najprawdziwszćm wy- 
obrażeniem Ludu Polskiego. Zostańcie więc jak on 
jest , przy prostej myśli rozsądnćmi i rozważnćmi, nie 
badźcie na nowość pochopni , projektowaną mierzcie 
pożytkiem i doświadczeniem. 

Bracia żołnierze ! Wyznajecie obowiązki społeczne, 
urządzajcie je do pojęcia polskiej społeczności , dla 
jej korzyści i uszczęśliwienia. Bądźcie religijnómi jak 
lud nasz jest religijnym bez względu na katolicyzm , 
a na pociechę chrześcian wiary greckiej w kościele i za 
kościołem. Lud Polski pozbawionym jest wolności i 
równości , gotujcie mu swobodę i wyzwolenie — Lud 
Polski jest bez własności , wołajcie o uwłaszczenie go 
bezwarunkowe — nie ma potrzebnej oświaty, skłaniaj- 
cie oświeconych do usiłowań o sposoby najobszerniej- 
szej nauki. Bracia! Narodowe tułactwo otworzyło 
sobie widoki i pojęcia zgodne z korzyścią i interesem 
narodu , dla ich wykonania poświęca prace i zdolno- 
ści , łamie zawady i przeciwności. Jesteście z nami i 
pojmujecie łatwo rzetelność zjednoczonego przekona- 
nia. Wspierajcie je siłą i rozsądkiem waszym , w Zo- 
bopolnej pomocy i wzajemnóćm nauczaniu. A ile razy 
doczesna mądrość silić się będzie na pokrzywienie 
prawdy , przedstawiać wielkość nauki jakiej , barwić 
ja w szumność słów i wyobrażeń — radźcie się 
zdrowego waszego rozumu , zapytując siebie w szcze- 
rości — cóż ną tém wygra Ojczyzna ? 


LITERATURA, 


WACGŁAW RZEWUSKI, (*) 
PRZEZ 
MICHAŁA BUDZYNSKIEGO. 


Utwór ten poetyczny , znany już po większej części 
czytającej publiczności , zdaje się nam być dalekim i 
szczęśliwszym skokiem od Pierwiosnków ; jeżeli stam- 
tąd można było upatrywać nadzieje, to tu znajdujemy 
ich sprawdzenie. Szykowność myśli, moc obrazów, 
potoczystość wiersza zalecają Wacława Rzewuskiego ; 
fantazją ( trzymamy się nazwania danego przez auto- 
ra) z czasów powstania Podolsko-Ukraińskiego s TOZ- 
łożoną na trzy części : Przepowiednia , Obóz w Kra- 
cw 
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snosiolce, Pobojowisko. Nie robimy analizy, bo takowa 
najczęścićj osłabia wdzięk poezji na którą się targa. 
Oto jest początek pierwszej części : 


Znasz ty tę ziemię którćj kres Karpaty 
Niebotycznómi szczytami wskazują ; 
Lasy w zielone ubierają szaty 

A wody Wisły wstęgą opasują ? 

Na jéj doliny spozieraj z wysoka : 
Pamiątki przeszłość do duszy zaproszą , 
Widoki ucztę wydadzą dla oka, 
Nieszczęścia łzami twarz twoją porosza. 


Ale ostróżnie stąpaj po jej łonie 

Żebyś nie zdeptał kości rozrzuconych , 
Kwiatka na którym krew męczeńska płonie ; 
Żebyś nie przerwał snu błogosławionych , 
Co za rodzinnej ziemi wybawienie 

Poszli w jój chłodne , wieczne uściśnienie. 


Takie zaczecie dobrze już usposabia czytelnika. 
Skoczmy do drugićj części ; tam napotykamy piekne 
opisanie obozowego ubioru powstańców : 


Jezdzce i piesi zmięszani w natłoku 
Rozliczną barwa jawili się oku : 

Tu dworski ubior, tam wiejska sutanna , 
Burki brązowe , szare taratatki, 

Biale krakuski z czarnómi pasami. 

Na głowach stćrczą tu konfederatki , 

A tu kozackie czapki z językami. 
Jeden przypasał stara Augustówkę 
Spadkowa własność od ojca na syna , 

Ten wział na plecy dwururkę gwintówkę , 
Temu przypadła niewielka ptaszyna 

Do której nowa dorobiono lufkę. 
Szpady, pałasze , stare kordelasy 

Przy bokach jeźdzców jak najęte dzwonią ; 
Piechota palna odziała sie bronią : 
Kuchenrejtery , Lepaż , Sygolasy 

Za osobliwość chowane w szkatułkach , 
Błysnęły dzisiaj w obozowych pułkach. 


Trudno prawdziwićj rzecz wystawić. Uważaliśmy 
że młody poeta celuje w rysowaniu obrazów ; hojnie 
ubrał nićmi swoją fantazją. Obók tego powabu maluje 
się w jego czułyin , melancholicznym śpiewie , mocna 
tęsknota za rodzinnym krajem, odbicie powszechnych 
uczuć wygnańców. Przytoczymy ustęp zaczynający 
Pobojowisko. 


Wędrowcze co dalekie oblatujesz kraje , 
Stopami pył zamiatasz , lub na Alpów szczycie 
Głowę tłuczesz o chmury , jeśli ci się zdaje 

Że wszystkićm co jest piękne zbogaciłeś życie , 

Po mozolnej wędrówce przyjdź w rodzinne strony : 
Miedzy wody domowe, umajone góry, 

Między brzozy wysmukłe, rozłożyste klony 
Pod nieba ojczystego pogodne lazury — 

A witając ze łzami rodzinne dąbrowy , 
Przyznasz że nie widziałeś piękniejszćj natury , 
Że nigdzie chętniej starej nie położysz głowy 

Jak w tej ziemi, co imie przybierajac matki, 
Dzieciństwu i młodości siała pierwsze kwiatki. 

A jeżeli ta ziemia co cię wykarmila, 

Każda stopa tćj ziemi, każda jej mogiła 

Mówią głosem pamiątek że do jéj wnętrzności 
Składano twoich braci, twoich ojców kości — 
Jeśli widzisz że listek , że kwiat zapomniany , 

Co stroił twoich ziomków poległych kurhany , 
Dłoń obcego najeźdzcy na swój wieniec zrywa 

I plonem twojćj pracy kuje ci kajdany ; 
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O! wtenczas dla twćj duszy ta ojczysta niwa 
Jeszcze droższą być musi że jest nieszczęśliw?* 


Zakończymy cytacje nasze urywkiem obrazu pob” 


jowiska : 


Wstydem pokryte oblicze Moskala 
Białość śmiertelną brudnym pyłem wala; 
Do ziemi tuląc zagasle spojrzenia, 
Krzyżem u Polski błaga przebaczenia 

I prosi grobu na tej samej roli 

Którą chciał jarzmem obciażyć niewoli. 

Z pod krwią zaskrzepłą zmaczanego włos! 
Powstaniec martwe czoło swe odsłania ; 
Dumny ze swego za wolność skonania , 
Szeroką blizna patrzy na niebiosa — 
Brwią namarszczoną , tęsknym rysem twô 
Zda się że jeszcze o Ojczyźnie marzy. 


(A 


Wiersz ten : « Z pod krwią zaskrzepią zaczal, 
włosa » nie brzmi harmonijnie z powodu zbiegu ©" wy: 
wyrazów kursiwe oznaczonych , których twara żę 
mawianie razi ucho ; wiersz ten zdaje się nam gł 
być nie zupełnie poprawnym, a to z przyczyni „je 
niego oddalenia przyimka od rzeczownika. Tu gr 
my jeszcze uwagę autorowi że miesce jest prow” ipy 
nalizmem którego , zwłaszcza w poezji, naleh? ją 
się wystrzegać. Wolność dana poetom upo" nyo? | 
czasem zlagodzenie Lwardych wyrazów , użyW” „sg 
w prozie; ależ mżejsce jest brzmienia daleko Pf 
mniejszego jak mesce , na które dość często ne pi? 
liśmy. Możebyśmy, pilnie szukając, mieli do W jo 
cia inne małe usterki; lecz te wszystkie, choć. g” 
kolwiek liczniejsze były, nie zakryją rzeczyWw 
piękności Wacława Rzewuskiego. 


p 
W Londynie w dniu 8 z. m. b. r. w kaplicy Piir 
i 


Soho square , odbyło sie nabożeństwo żałobne za 
sze ś. p. KLAUDJI POTOCKIEJ. Ksiądz BrZEŻ wg 
celebrował , a Połacy wszystkich opinji pobot. 
stchnienia łaczyli z modłami kapłana. 


OSTRZEŻENIE. gt 


Tarszeński Ludwik, były major, w zeszłym © es g 
zemknał z Tuluzy (w departamencie Haute-G3" kt 
zabrawszy z soba żonę pewnego bankiera alu, 
dwojga dzieci ; zostawił on po sobie mnóstwo | gg do 
i rozmaite brulne sprawki; z Tuluzy udal Ą „2 
Barcelony , gdzie władze tamtejsze uwiadom!*. mó” 
staraniem bankiera zatrzymały kobietę : 00 JE s 
wia miał się udać do Anglji lub Belgji. — Tar dh 
jest ten sam , który był wysłańcem arystokt? zc 
paraliżowania wyprawy Zaliwskiego. Może t0J., sli 
być jednym z dowodów , jakiego rodzaju lud? „dej 
ża arystokracji, i podobnych jak Tarszeńs 
mują się missji. l 
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— Ujazdowski Wincenty dawny kapitan ; 
No” 


nierów, zechce się zgłosić do Stempowskie89 
mięszkającego w Bruxelli przy ulicy de Bert 
faubourg de Namur. w 
do Spe 
olle W 


— Gajewski Wincenty zechce się także rg pt" 


Radzyńskiego mięszkającego w Londynie 
Soho Square 22. 


— Cimochowski Antoni zgłosić się zechce 
dajskiego Józefa mieszkającego w La Roch 
partamencie Charente-Infćrieure. 
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